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D WA piękne przedstawie­
nia, przeznaczone prze­
de wszystkim dla dzieci i 

młodzieży moiemy oglądać w 
Warszawie. Pierws?e z nich - to 
bajko Ernesta Brylla „Słowik", 
wystawiona w Teatrze La·lka w 
inscenizacji i reżyserii Juliany 
Całkowej, ze scenografią Adama 

oiszewslci, lct6ry swoje słowicze 
trele wykonuje no sknypcoch. 
Pomaga ml.I' w wytrwaniu na 
dworze, pełnym złośliwych i{l­
tryg, skierowanych przez dwo­
raków przeciwko sło.w!kowi Mono 
Sienkiewicz, która występuje w 
roli Wiatru. 1: Włodzimierz Fijew· 
ski jest Cesarzem. Swietnym 
oberżystą jest Ja.n Pękala, Mini· 
slrem - Mirosław Różycki, Gene­
rałem - Wladyslaw Pęka·lski, 
Szefem poli~ji - Andrzei 1.ozo· 
rzewski. Znakomita oprawo sce­
nograficzna dopełniła całości te· 

Dlo dzieci i. młodzieży 
Killano i muzyką Bogumiło Pa­
sternaka. Znana dzieciom I 
mlodz:ieży baśń Andersena zosta­
ło napisano przez Brylla wier­
szem, którego rymy piękne i 
płynne, jakże /otwo wpadają do 
ucho zw/oszcza podbudowane 
odpowiednio dobraną i skompo­
nowaną przez Bogumiło Paster­
naka muzyką. 

Ludowe motywy prawdziwego 
żywego słowika zostają w pew­
nym momencie zastąpione „tre­
lami" słowika mechanicznego w 
atmosferze dyskoteki dworski<!j 
(rzecz wszak dzieje się no dwo­
rze królewskim). z dobrą muzy. 
kq w stylu pop. A co zo entu· 
zjozm na sali, gdy ro.zpoczyna 
się to zawrotna dyskoteka! Był 
to strzał w dziesiątkę, który wca­
le nie przyniósł klęski prawdzi­
wemu slvwikowi, ożywi/ tylko w 
sposób zabawny cdą grę ak­
torską a intrygę treści podbudo­
wa/ w nowoczesny, dowcipny 
sposób. I sprawa druga: w 
spektaklu nie występują lalki, 
ole żywi aktorzy. Teatr lo·lko dol 
więc swoim widzom w prezencie 
spektakl pełen Riespodzionek. 
Główną rolę, grał Andrzej Ar-

go udo negci pod kaidym -el•­
dem przedstowienio. 

N IESPODZIANKĘ dlo dzieci 
i młodz.ie,ży przygotował 
także Teatr Ochoty, 1ctóry 

wystawił •iSen nocy letniej" 
Wiliama Szekspira, w przekla­
d:rie K. I. Gałczyńskiego, reżyse­
rii Haliny I Jano Machulskich, 
ze scenografią Doroty Woyke i 
Izabeli Chludrińskiej, muzyką Ed­
warda Żuka i ruchu sceniczinym 
Krystyny Maryn<>WS'kiej. Niespo­
dzianko dużego formatu, bo ob­
sadę aktorską przedstowłenla 
stanowi mlodzlież, która nadaje 
nie tylko ton co/emu spelctmcfo. 
wi - żywość ruchu, mimild, tem­
perament, z jokim odgrywa nie­
które sceny, ale - co najważ­
n·:ejsze - wysoką klasę gry ak­
torskiej. Zabawne sytuacje wy­
myślone przez figlarza Puko bo­
wią widownię. Przedstawienie 
jest tok pomyślane przer refyse­
rów, żeby tradycyjnie jut dla 
Teatru Ochot)" - wciągnąć w 
akcję przynajmniej cz,ść wi~­
!li. I !IO się udaje. 
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